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Smiertelny egzamin pilota. 


Na wysokości 1000 metrów uległ zawrotowi głowy i stracił władzę nad motorem. 
Z pod zdruzgotanego aparatu wydobyto zwłoki lotnika. 
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Z Warszawy donoszą nam; 

Wczoraj rano stolica została wstrzą- 
śnięta tragiczną wieścią o nowej kata- 
strofie lotniczej, której ofiarą padł 
Ś. p. por, Wacław Baranowski, lecący na 
aparacie szkolnym  „Hanrłot* ponad 

przedmieściem Ochotą, 

Jak się okazało — por. Baranowski 
wyleciał o godz, 11r. z portu lotniczego 
ma poli Mokotowskim, by odbyć 

ostatni swój szkolny „lot warunkowy” 
— zmarły tragicznie oficer nie miał bo- 
wiem dotychczas stopnia lotniczego, peł 
niąc jedynie służbę sztabową w woj- 
skach lotniczych od r. 1920, Chcąc uzy- 
skać stanowisko pilota — é, p. Baranow- 
ski odbywał ćwiczenia lotnicze w godzi- 
mach pozasłużbowych, Wczoraj włąśnie, 
w ostatnim dniu swego urlopu, dosiadł 
dwumiejscowego aparatu szkolnego 
„Hanriót” eskadry treningowej cenir, 
warsztatów lotniczych, 

Po dokonaniu kilku ewolucji — lotnik 
wzbił się na wysokość 
ponad 1000 metrów, by wykonać najtru- 
dniejszy manewr , t zw. 

w„spiralą”, 

Podczas robienia „spirali“ na wysokó 
ści 800 m. aparat dostał się nagle w fa- 
talny „korkociąś”, spadając ruchem wi- 
rowym ku ziemi. 

Pilot starał się opanować samolot i 
wydobyć go z „korkociągu”, puszczając 
silnik „pelnym gazem” i przeciwdziała- 
jac ruchowi wirowemu, Manewr ten u- 
dał się i por. Baranowski zdołał samalot 
„wyprostować”, 

W tej chwili jednak lotnik, który, jak 
twierdzi jego otoczenie — cierpiał czę- 
sto w czasie lotów na zawroty głowy —| Z Warszawy donoszą nam: 
widocznie stracił przytomność, opadając| Do bramy domu ur. 8 przy ul. Twar- 
prawdopodobnie na stery — i aparat ę dej lg pk oby ugg północy ja 
czął lecieć w dół pod ostrym kątem, A zna. 

Er n E onina zEAkŁ A penei Darcy, który otworzył 
nowo, wbijając się w ziemię silnikiem i| — Niech pan zaczeka chwilę przy 
przodem kadłuba, przewracając się na-|bramie. Ja wchodzę tylko na chwilę i 
_ stępnie do góry kołami, Pilot, który sie- | 2a moment wyjdę. 

dział sara na tylnem siedzeniu, został w Posłuszny połecepiu dozorca czekał 
> s ; N . przy otwartej bramie. 

jednej chwili zmiażdżony przez druzgo-| Tymczasem nocny przybysz wbiegł 
cący się kadłub i silnik aparatu. na trzecie piętro klatki schodowej w ofi- 

Ś. p. por. Wacław Baranowski zosta-|cynie, 
wit po sobie żonę į troje dzieci. otworzył okuo i skoczył w przepaść, 

Miejsce wypadku otaczał zwarty ae! Sro Boch e EG pł 
thun, który zbiegł się tu ze wszystkich i jęki. i Obie zo > dw 3 laj 
stron, z okolicznych pól i domostw — toj. Niezwłocznie pobiegł na podwórze. 
też w promieniu kilkunastometrowym— Na bruku, wijąc się w straszliwych 
grządki warzyw są udeptane na twarde |boleściach, leżał w kałuży krwi nocny 
boiska. gość kamienicy. DOŁ; 

7 RO Aai arzed. Dożorca wezwał naājbliższėgo pòste- 

a miejsce przyby p runkowego» Wkrótce. przybyła karetla 
stawiciele władz wojskowych, lotnictwa | pogotowia. 
i policja. Przybyły też samochody pogo| Lekarz stwierdzi! pęknięcie czaszki, 
towia ratunkowego i pogotowia lotni- a SĘ złamanie nogi i ogólne potłu- 
czego z centralnych zakładów lotni-| S7ENIC- > 
czych. Niestety — o jakimkolwiek ratun Samobójcę, dającego zaledwie słabe 
ku nie było już mowy, gdyż wydobyte 
z pod szczątków samolotu zwłok por. 


ozfjiaki życia, przewieziono do szpitala 
gdzie walczy ze Śmiercią. 

Baranowskiego stanowią iuż tylko bez 

władną, krwawą masę. 


Przeprowadzone doraźnie śledztwo |stępstwa ` słynnego psa policyjnego 
Pierwszy na pomoc nadbiegł pośste- 


ustalilo, żę samobójcą jest „Lorda, 
ge, którą 
tunkowy policji, Cybulski, który, sis 


Wyglądały one strasznie. Twarz — 
zijpełnie zmiażdżona, stanowiła krwa- 
wą maskę. 

Obie ręce -— pogruchotane w kiiku 


znajdował w chwili wypadku w poło- 
żonem w pobliżu swem mieszkaniu, Cy 
buiski, przy pomocy okolicznych mie- 
szkańców, odwrócił zdruzgotany apa- 
rat, który leżał do góry kołami — i wy | miejscach — widocznię lotnik na chwilę 
dobył z pośród odłamków szczątki pi-iprzed upadkiem trzymał się kurczowo 
lota. |sterów. Klatka piersiowa — zgnieciona 


TERE" 


w ga E ÓY ke * 


Znowu otrzymałaś fałszywe połączenie? 
Fałszywe, gle. prawidłowe. 
Jakto? 


Mówi jakiś nieznajomy mężczyzna—przystojny I bocaty. 
iei. 


Samobójstwo znanego kaqta_ warszawy 


Skoczył z trzeciego piętra na bruk podwórza. ` 
Przyczyna — zła sytuacja finansowa. 


ojdec jego od kilku miesięcy znajdował 
się w wyjątkowo złej sytuacji finanso- 


wg. 
W najbliższych dniach miał płacić 
zmczńe zobowiązanie. 
Stan desperata budzi poważne oba- 
wy. Głowiczer raz po raz traci przy- 
ionność. 


Lekarze nie czynią nadziei utrzyma- 
uli go przy życiu. 


p 


TEn 


zostali dz 


Jak się „Express“ dowiaduje, udało 
sić policji łódzkiej 

schwytać dwuch przypuszczalnych 
sprawców włamania do kasy wydziału 

podatkowego magistratu m. Łodzi. 

Bandyci, uciekając po dokonaniu wła 
mifiia, śpieszyli się bardzo, wobec cze- 
gd nie zdołali zatrzeć za sobą śladów. 
Nitychmiast zawiadomiony urząd śled- 
czy, o włamaniu, wysłał na miejsce prze 


| ZZO Z W A EW ET AO O W WY 
„z O O O AE 


© znamy kupiec warszawski, „Lord: zdołał odkryć drogę, 
właścicie! domu ur. 43 przy ul. Pańskiej, | ulali się bandyci po dokonaniu włama- 


icek Gołowiczer. nk, 
Wezwany do szpitala syn zeznał, że P~krótkich poszukiwaniach dwuch 


1AJS2EQ0 wig 


da wydziału podatkowego magistratu 


TAWCJ WELO 


widoczna poprzez krwawe strzępy kurt 
ki lotniczej, 


Prawa noga zupelnie oderwana, les 
wa — wisi jedynie na strzępie ciała. 0- 
calał jedynie kask lotniczy. 

Ael 

W chwili wypadku, na polu, brono« 
wał ziemię robotnik, Akcksandsr Pokora 

Bronujący ujrzał nagle zbliżający się 
ka niemu z biyskawiczną szybkością 
samolot. 

Wśród ogłuszającego kuku inotoru== 
aeroplan znalazł się prawie bezpośred- 
nio nad Pokorą j zanim tenże zdołał o- 
POORODA z przerażenia, runął ua zio- 
mig 

Trzask druzgotanych części, huk sil» 
nika — ogłuszyły wprest widza kata 
stroły, 

Gdy się wreszcie zorieutował i pos 
wstrzymał zestraszonego konia — była 
już po wszystkiemu Strzaskany samo- 
lot leżał o kilka metrów — i biegli ku nie 
mu na pomoc okoliczni mieszkańcy: 

Tak więć — wczurajsza tragedja tot 
nicza omal, że me pociąznęła ze sobą 
drugiej ofiary 


Dolar w Łodzi 

W ciągu dzisiejszego przedpołudwia 
na łódzkim rynku pieniężnym tendencja 
dla dolara była niezdecydowana. Kurs 
dolara wynosił w płaceniu 6.10, w odda- 
waniu 6.15. Materjał występował w ską 
pych ilościach, pomimo to jednak pokry» 
wał niewielkie zapotrzebowania. 


f-sza PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 


Londyn 28.99 
New-jork 5.96 
Szwajcarja 115.51 


N. PRZEDGIEŁDĄ WARSZAWSKA 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Złoty 86 

Warszawą 86 > 
Dolar 5.25 

Przekaz xa Warszawę 


EWIE kg 


5. 
e er asa] 


Haila 


isiaj ujęci. 


„wWywąchał” ich czworonogi detektyw „Lord“, 


przypuszczalnych sprawców włamanłś 
aresztowano. 

Kasiatze wypierają się udziału w ua. 
padzie, Dozorca nocny, którego bandyci 
skrępowali podczas napadu i który obec 
nie jest jeszcze chory, poznał przy kose 
irontacji jednego z nich po chropowa= 
tym głosie. Ze względu na dobro, toczą- 
cego się w tej sprawie śledztwa, nazwi- 
ska włamywaczy irzyniale są w tajem- 
nicy. 

Jak has iniormiją, sprawcy wlania- 
nia do kasy wydziału podatkowego ma= 
gistratu łódzkitgo staną przed sądem: 
doraźnynmi, gdyż dokosali napadu z bro- 
nią w, reku. d 


| 


Str. 2. 


Czego się lęka Europa 
i czego się lęka Rosja. 
Polityka sowiecka zaprząt- 
nięta jest Azją, gdzie so- 
wiety widzą glebę pod 
siew bolszewizmu. 

W trzy lata po pierwszej bytności w 
Warszawie, przybył p, Cziczerin po raz 
wtóry, 

Wizyta jego przypadła w porę, waż- 
fa dla Europy, bo pakt zachodni ma jej 
— według ustalonych na krótką chwilę 


poglądów — przywrócić równowagę du 


cha i wiarę w pogodne jutro; w porę waż 
ną dla Polski, bo za parę tygodni mamy 
się przekonąć, jak daleko sięga łączność 
naszych interesów z  interesamj -moż 
nych sprzymierzeńców; w porę ważną 
także dla Rosji zaniepokojonej ptzede- 
wszystkiem zobowiązaniami,  jakiemi 
mogą się związać na zachodzie sprzy- 
mierzone z nią Niemcy, i temi jakie go- 
towe wziąć ną siebie wobec Polski pań- 
stwa zachodnie, sprzymierzone lat te- 
mu kilka z caratem, 

O zdenerwowaniu Europy wie świat 
cały, Lęk, który ogarnia ją co wieczór, 
na myśl, że noc obdarzyć ją może czemś 
strąsznem, a nieoczekiwanem, jest wido 
czny dla każdego, 

Ciężkie przesilenie ekonomiczne po- 
tęguje tę grozę, Niepokój ogarnia i te na 
rody, których mienie podgryza inflacja, 
i te którym nadwątliły organizm gorzkie 
leki, stosowane dla zabicią cierpień in- 
flacyjnych, 

Mniej widoczny dła świata jest lęk 
ogarniający duszę rosyjską, Czegóż Ro- 
sja może się lękać? 

Przedewszysikiem spisków, 

Spisków w kraju na rzecz dawnych 
fządów carskich į olicerskich, Spisków 
jej własnych synów poza granicami pań- 
stwa na rzecz armji obcej, ciągnącej świa 
tem ku granicom, których nikt nigdy nie 
przekroczył bezkarnie, Lęka się spis- 
ków między sąsiadami na całość jej po- 
siadłości, Niepokoi ją Niemiec, podejrze- 
wany o chęć przepuszczenia armji za- 
chodnich przez swe obszary, niepokoi 
Polska, nazwaną już kilkakrotnie przez 
publicystów mieczem Europy, 

Pan Cziczerin zanadto doświadcza 
Aym jest graczem, by się miał sam tym 
lękiem nerwowym przejmować, Dziwić 
mu się nie można, że chce uspokoić roda 
ków, 

Bo też oczekiwane zjazdy i narady 
zachodnich mężów stanu zastają Rosję, 
zajętą innemi sprawami, zmuszają ją do 
oderwanią myśli od planów, któremi się 
pieści i napełniają ją troską, o której 
woląłaby zapomnieć, 

Myśl rosyjska zaprzątnięta Azją. 
Tam, w gęstwinie ludzkiej, nieskażonej 
tchnieniem strupieszałego średniowiecza, 
upatruje Rosja przyszłe podboje tam wi- 
dzi glebę pod siew bolszewizmu, W 
Azji wyszukała piętę achillesową nie- 
bezpiecznej swej rywalki Anglii, O front 
europejski mogła być do jutra spokojna. 
Zle zamiary, o które posądza sąsiadów, 
nie zamienią się odrazu w czyn, Wszak 
państwa zachodnie, trapione niezgodą i 
zawiścią, osłabione wojną, odmayiające 
sobie tylu uciech i rozkoszy, potrzebują 
jeszcze dłuższego czasu zanim p*czuią w 
sobie dość siły, by przystąpie do dzieła. 

Nagle nadchodzi wieść o pakcie gwa 
tancyjnym, o możliwości pojednania się 
ludów. 

To nie odpowiada planom Rosji, Do- 
póki zajęta jest Azja, państwa europej- 
skie powinny paraliżować się jyzajem- 
nie, 

W takiej to chwili p, Cziczerin puś- 
cił się w drogę do Wiesbadenu przez 
Warszawę i Berlin. Dobrze się stało, że 
tę obrał drogę. 

Bawił w stolicy kraju, który po krwa 


EXPRESS WIECZORNY 


Cyrkowcy 20-20 
w.eku odbywają 
podróże z cyrku 
do cyrku na ae- 
roplanach. 


Małżeństwo obowiązkowe dia wszystkich mężczyzn; wielożeń- 
Owo dozwóląpe* Głów angielska feministka „,naodwrót' mis Joyce 


:0: 


Imierzch tominizmi w Angliji 


:0: 
Kobieta angielska mało korzysta z równouprawnie- 
nia i jest feministką tylko do dnia... ślubu. 
biecych tylko znikoma ilość kobiet jest 
w możności zarobić na utrzymanie prak 
tyką prywatną, Liczba ich stale się 
zmniejsza, jak tego dowodzą rejestracje 


Pamiętna jest jeszcze we wszystkich 
umysłach gwałtowna, w środkach nie- 
przebierająca, często komiczna, a cza- 
sem tragiczna kampanja „sufrażystek“ 
angielskich przed wojną, Cóż te niewia- 
sty nie wyrabiały pod wodzą mamyi 
sióstr Pankhurst, by otrzymać prawo 
wsunięcią co pięć lat kartki z jakowemś 
nazwiskiem do skrzynki, urną wyborczą 
zwanej, 

Robiły „łobuzowskie kawały”, jak 
wlewanie atramentu do skrzynek poczto 
wych, rzucały „stinkbomby”* na zebra- 
niach nieprzychylnych posłów, przywią- 
zywały się łańcuchami do ław trybun 
Izby gmin i histerycznemi wrzaskami 
przerywały posiedzenia tego godnego 
zebrania, Były i wypadki tragiczne, jak 
śmierć Miss Dayidsohn, rzucającej się 
pod nadbiegające konie podczaś derby 
1913 roku, 

Rzeczy te należą do przeszłości. Dla 
kobiety angielskiej są dziś otwarte wszy- 
stkie karjery z wyjątkiem sił zbrojnych, 
dyplomacji i Izby lordów. Kobieta może 
być dziś nietylko posłem, nietylko adwo 
katem, lecz i gubernatorem kolonjalnym 
czy nawet kapitanem marynarki handlo- 
wej, 

A jednak nietrudno stwierdzić, że z 
równouprawnienia tego mało ona korzy 
sta. Trzy czy cztery posłanki stanowią 
raczej curiosa Izby Gmin, której oblicze 
i metody pracy miąły, według propaga- 
torek glosowania kobiet, doznać decydu 
jącej zmiany na lepsze, dzięki specjalne- 
mu jakoby zainteresowaniu się wybor- 
ców płci żeńskiej walką z alkolizmem 
i Opieką nad dzieckiem, Tymczasem 
zmiany żadnej nie widać i życie parla- 
mentarne toczy się po dawnych konwen 


studentek, 


no kobiety do ławy przysięgłych, było 
przypuszczenie, że dzięki im werdykty 


bieta, px 

Praktyka wskazała, że sędziowie 
przysięgli-kobiety należą do najwięk- 
szych „krwiopijców“; albowiem wycho- 
dzą one ogólnie z założenia: „jeżeli czło- 
wiek znalazł się na ławie podsądnych, to 
napewno nie bez tego, żeby czegoś nie 
przeskrobał, 

Twierdzono, że tylko adwokat kobie 
ta zdolna będzie bronić kobietę, omota- 
ną siecią praw, przez brzydką połowę 
ludzkości na swój wyłączny użytek usta- 
nowionych. Tymczasem kobiety wolą 
nada] zwracać się o obronę do mężczyzn 
a garstką kobiet-adwokatów przyjmuje z 
wdzięcznością wszystkie sprawy, nawet 
przeciw kobietom skierowane, o ile na 
horyzoncie widnieje honorarjum, A wi- 
dnieje ono coraz rzadziej, 

W tej dziedzinie nauki register uni- 
wersytecki wymowniejszy jest niż wszel 
kie teorje przeciwne, Nietylko ilość stu- 
dentek prawą stale się zmniejsza, lecz 
ilość kończących jest znikoma w porów 
naniu z zapisami na kurs l-y, Władze u- 
niwersyteckie tłumaczą tę niewytrzyma 


uniwersyteckie, które wskazują od koń-| 
ca wojny na regularnie słabnący dopływ : 


W zawodach z prawem związanych 
zachodzi podobną ewolucja.. też „in = 


będą nacechowane większym zrozumie- | 
niem, szczególniej gdy oskarżona jest ko 


cjonalnych linjach klucza partyjnego, 
przyczem neofickie „partyjnictwo" nie- 
wiąst, niczem nie ustępuje tradycyjnemu 
przywiązaniu Anglika do „swojej” partji 

Zresztą negatywne skutki zwycię- 
skiej feministycznej końca wieku XIX, 
dają się zaobserwować nietylko na ni- 
wie politycznej, którą była już tylko osta 
tecznym ukoronowaniem długoletnie 
walki kobiet angielskich o równoupraw- 
nienie, Już w roku 1882 medycyna sta- 
nela dla nich otworem, 43 lata ubiegły 
od owej chwili, Za wyjątkiem kilku szpi- 
tali dla kobiet, lekarką prawie w ża 
dnym szpitalu ogólnym nie egzystuje. 
Poza kilkoma specjalistkami chorób ko- 


wej wojnie podał rękę do zgody i chce 
słowa danego dotrzymać, Bawi wśród 
ludu, którego bracia tyle krzywd doznali, 
a który mimo to chce być stróżem poko- 
ju dla dobrą państwa własnego ; ludzka 


ści, Cz. 


łość zwiększającą się abstrakcją nauko- 
wą w miarę postępu studjów prawnych, 
działającą odstraszająco na imteligencje 
obiece, przyjmowaniem skromnych po- 
sad w gabinetach prawnych, gdzie czę- 
ściowwe studja wystarczają, a przede- 
wszystkiem zamążpójściom, 

W tym ostatecznym  spostrzeżeniu 
leży zdaje się, zasadniczy szkopuł, niwe 
czący bujne nadzieje skrajnego femini- 
zmu, 

— Kobieta ma zawsze wyjście z tru- 
dnej sytuacji; stając się służącą do wszy: 
stkiego jakiegoś mężczyzny! — jak się 
wyraziła brutalnie, mówiąc o małżeń- 
stwie miss Lilian Jouce, znana autorka, 

Biedny mężczyzna tego wyjścia nie- 
mą i musi złe czasy przebrnąć, o ile się 
bogato nie ożeni, Istnieją coprawda nie- 
wiasty, które zdecydowanie urządzają 
swe życie, wykluczając ewentualność 
małżeństwa. Lecz ilość ich 'jest ograni- 
CZONA, 

Dia olbrzymiej większości normal- 
'nych kobiet perspektywa przebycia ca- 


Mussolini w kosttumie «apie- 
lowym na p! ży w Lepanto, 
gdzie premjer włoskispędzał 

uriop, 


OGO 


. 

łego życia w laboratorjach, gabinetach ? 
biurach jest odrażającą, Odwieczny ine 
stynkt maluje nawet najzagorzalszej nie- 
przyjaciółce rodu adamowego słodkie 
rozkosze domowego ogniska, 

Gdyby każdą kobieta miała zapes 
wnionego męża, ieminizm wojujący prze 
stałby egzystować, Niestety, stosunek 
obu płci stale się w Anglji na niekorzyść 
mężczyzn pogarsza, 

W r. 1900 ilość kobiet przewyższała 
ilość mężczyzn o okrągły miljon. W roku 
1924 nadwyżka kobiet wynosi przeszło 
2 miljony, Mężczyzn rodzi się mniej, krć 
ciej żyją, więcej emigrują, a pozatem u. 
rządzają sobie co pewien czas regularną 
rzeź, tak że dziś w Anglji w wieku od lat 
20 do 40 ludzkość żeńska prawie dwu- 
krotnie przewyższa ludność męską, Siłą 
tedy rzeczy pchane, biorą się kobiety 
do zajęć, do których specjalnych skłonne 
ści ani uzdolnienia nie mają A ileż z tych 
„professional women” zgadza się po ci: 
chu z kampanją feministyczną „na wy- 
wrót', prowadzoną przez wyżej wspo» 
mnianą miss Joyce: 

Małżeństwo obowiązkowe dlá 
wszystkich mężczyzn; wielożeństwo do- 
zwologel 

Lecz by mężczyźni sobie na tę przy. 
jemność pozwolić mogli, należałob; 
przedewszystkiem nie utrudniać im za- 
robkowania tanią konkurencją! 

Jak widzimy, błędne koło, zezwala 
jące na „materjalistyczne' wyjaśnienie 
odwiecznej „walki płci”, 
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— Co noc nawiedzają mnie ja- 
kieś siraszne, niesamow.te snyl. 
— A co ci się śni właściwie? 
— Wszystkie potrawy, których 
iekarz 


— Halt Tu można jechać tylko 
z szybkością 40 kim. na godzina! 
A pan robi 20 kim. 

— Przecież widz! pan, 
jedzie dwózki 


że jag 


„Daję wam to dioda na pamiatke 


Awanturnicza kobieta pozostawiła w Sądzie Apela- 
cyjnym czteroletnią córeczkę, by przyśpieszyć 


sprawę o 


alimenty. 


W chwili, gdy dziecko prowadzono do przytułku, matka porwajfa 
Í je i uciekła. 


Niezwykły incydent rożceyrał się one 
gdaj w karcelarji wydziału cywilnegu 
ządń apelacyjnego w Warszawie. 

. O godz. 9 rano do biura weszła zna- 
na że swej awafiturniczości interesant- 
ka Anna Weronika Dębowska — prowa 
dząca sprawę przeciwko mężowi swe- 
mu = ò alimenty. £ 
| Mąż porzucił panią Weronikę kilka 
(at tomu, nie mogąć znieść jej awantur- 
niczego charakteru. 

Sprawa o alimenty przeszła przez 
wszystkie instancje z najrozmaitszymi 
wyrokami. Wreszcie sąd najwyższy wy 
rok niepomyślny dla skarżącej uchy- 
fil — przesłał sprawę do ponowiiego 
rozpatrzenia sądowi apelacyjnemu. Po- 
wódka przyszła do sądu wczoraj, by 
dowiedzieć się o terminie rozprawy. 

Dowiedziawszy się, że sprawę u- 
mieszczono na wokandze grudniowej — 
RTZ wszczęła awanturę w kance- 
atji. 

Na krzyki p. Weroniki zbiegli Się 
wszyscy niemal sędziowie i urzędnicy 
sądu apclącyjnego. 

róbowano uspokoić rózkrzyczaną 
kobietę — napróżno. l 

Wreszcie Dębowska wyczerpawszy 
wszystkie argumenty wyszła z kance- 
larli — rozrzucając papiery na wszyst- 
kich biurkach. 


W chwilę po jej wyjściu — do kan- || 


celarji sądowej wprowadził woźny czte- 
roletnią dziewczynkę i zameldował, że 
jest to córka Dębowskiej. 

Matka pozostawiła ją w przedpokoju 
sądowym z karteczką treści następują- 
cej: 


„ P, Maks Kon 
rozbrojony. 


Skradziono mu rewolwer z sa- 
mochodu. 


Z garażu samochodowego Widzew- 
skiej Manufaletury skradziono z automo- 


bilu rewolwer, należący do dyrektora 
- fabryki p. Maksa Kona. 

Dwaj robotnicy podejrzani o tę kra- 
1zież zostali aresztowani. d. 


Wojownicze mieszkania. 
Sprzeczki i bójki. 


W mieszkaniu przy ul. Rokicińskiej 
a 


sprzeczka, która przerodziła się wkrót- 


ar. 37, wczoraj wieczorem wynik 


ce w bójkę. 


37-letnia Agata Lewa, otrzymała sil- 
ne uderzenie nad okiem. Lekarz pogo- 


towią opatrzył ją na miejscu. 


Również w mieszkaniu przy ul. Szo- 
pena ur. 8, tobotnica Walentyna Olczak 
ptrzytnała w bójce ranę głowy i twarzy. 
Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy na 


miejscu. das. 


ZYRZWAZI 
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„i(ŁŁOWANĄ Republike. 


„Macie ją przedstawiciele prawa i 
sprawiedliwości! Daję ją Wam na pa- 
miątkę = wychówajcie ją sobie i opie- 
kujcie się dziewczątkiem!'* 

Sędziówie į urzędnicy byli oszoło- 
mieni tym podarkiem. Bezradnie spog!ąa- 
dali po Sobie, nie wiedząc, co zrobić 
z tym żywym fantem. 

Wreszcie kilka litościwych urzędni- 
Czek zaopiekowało się dziewczątkiem. 

- Nakarmiono ją i posadzono w kącie 
na stosie aktów. 

Ponieważ jednak zbliżał się czas 
zamknięcia biur, zatelefońowano po po- 
w by dziecko odstawić do przytut- 


u. 

W chwili jednak, gdy dziecko pod 
opieką policjanta opuszczało gmach są- 
du, — zjawiła się matka, porwała dziec- 
ko w ramiona — i szybko z niem się 
oddaliła. 

Odchodząc — odwróciła się w stro- 
ip sądu i wygrażając pięściami krzyk» 
nęła: 

— Panie prezesie! Nie odwlekaj dłu- 
żej mej sprawy, bo ci dziecko przypro- 
wadze do domu i zostawię i jak mi Bóg 
miły — nie odbiorę go już nigdy. 

O zakłóceniu spokoju sporządzokoj 
protokuł policyjny. 


$mutni Lodzia 
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O zgwałcenie 14-letniej córki 


oskarżyła służąca swego chiebodawcę. 
Uczyniia to z chęci zemsty, za co posiedzi 2 miesiące. 


W czerwcu r, b, przybyła do Łodzi 
žė wsi Sawinja Władysława Mikuta i 
nie mając tutaj żadnych środków da ży- 
cia, poszła na slużźbę do właściciela do- 
mu przy ulicy Rzgowskiej 47, Włądysła- 
wa.Grafa, 


Qd pierwszej chywili pobytu w Łodzij ' 


myślała Mikuła jedynie o tem, by spro- 
„wadlzić do miasta swą cziernastoletnią 
córitę, Manie, którą pozostawita na wsi 
bez opieki, 

Wobec tego, iż Grafowie byli zado- 
woleni z jej pracy, więc, gdy zwróciła 
się do nich ż prośbą, by pozwolili cżąśo 
wo zamieszkać u nich jej córce, zgodzili 
się ua 40 natychmiast, 

Na drugi dzień już przyjechała do 
Władysłasyy Mikuty jej córka, która 
wraz z nią zamieszkała w kuchni i po- 
magała jej przy pracy. 

Po tygodniu już jednak wystarała się 
Mikuta o inne miejsce, gdzie obiecali 
jej lepsze warunki i oświadczyła swemu 
chleboduwcy, iż od pierwszego następ- 
nego miesiąca optiszcza miejsce, 

Państwo Grał nie byli jednak z tego 
zadowoleni, gdyż Mikuła dobrze spełnia 
łą swe obowiązki; wobec czego, gdy nad 
szedł pierwszy i Mikuta upomaiała się o 
swe rzeczy, 
świadczyi jej, iż rzeczy nie wyda. 


pomysłowy gospodarz c- 


Wówczas Mikuta udała się do 1-ga 
Komisarjatu policji państwowej, gdzie 
złożyła zameldowanie, że jej chlebodaw- 
ca, Władysłagy Graf, w jej oczach usiło- 
wał dokonać gwałtu na osobie jej córki 
Maai, 

Pan Graf został natychmiast areszto= 
wany, 

Czternastoletnia Mania poddana zo: 
stała ogiędziaom lekarskim, które nie 
stwierdziły jednak zgwałcenia, 

Wobec wladz policyjnych Mania Mi. 
kutówna oświadczyła, iż pan Graf nigdy 
się do niej nię zwracał i mic jej nie pro- 
ponował 

Wobec takiego oświadczenia Miku- 
tówny władze policyjne doszły do prze- 
konania, iż Władysława Mikuta złożyła 
fałszywe zeznania, wobec czego areszto 
wano ją, 

Wczoraj sprawę ię rozpatrywał sę: 
dzia Korwin-Koroffie wicz, 

Oskarżona przyznała się do winy zie 
żenia fałszywego zeznania i wyjaśniła, 
że chciała „wpakować' w ten sposób 
Grafa do więzienia, by w międzyczasie 

rać swe tzeczy, 

Prokurator Lewicki popierał akt o: 
skarżenia, 


Sędzia Korwin - Korotkiewicz skazał 


ferita Mikutą na dwa miesiące 


więzienia, 


1.000 złotych—aibo śmierć. 


Anonim takiej treści otrzymał p, Kazimierz 


Poznański, 
Jak tłumaczy się autor anonimu, 25-letni Jakób Fiatto? 


W dniu 2 kwietnia 1925 r. p, Kazi-|5 kwietnia do mieszkania, nadnieniająć 
mierz Poznański otrzymał pocztą anoai-| przytem, iż w wypadku odmowy zmu- 


mewy list, adresowany do I. K, Poznań- 
skiego ul, I maja nr, 6, w którym niezna- 
ny autor zawiadamia go, iż wobec bra- 
ku pracy zmuszony jest 

prosić go o pożyczkę w sumie 1000 zł, 
no które osobiście się zgłosi w niedzielę 


nie 


Melancholijne Łodzianki 


Dowiedziawszy się o trwającym w Łodzi 
kryzysie i panującem z tego powodu 


w Waszem mieście, 


nowiliśmy przybyć na 


oe posta- 
rótki tylko czas, 


aby Was z codziennych trosk, kłopotów 


i zmartwień wyprowadzić i szczerze Was 
rozweselić. 


Występujemy w 


światowym p. t. 


(„THE 


obrazie o rozgłosie 


KID*) 


Zaznaczamy, że kto podczas demonstro- 

wania tego filmu się nie będzie śmiał, 

ten na wieki jest stracony, już ten całe 
swoje życie będzie smutny. 


„Prosimy, a przekonacie się 


CHARLIE 


CHAPLIN 


JACKIE COOGAN 


obecnie w kinie 
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szony będzie 
p. Porrańskiego zabić 

List ten przesłał p, Poznański do urzę 
du śledczego, cciem wdrożenia dochodze 
nia, 

W niedzielę 5 kwietnia wieczorem, 
do bramy podwórzowej pałacu Poznań- 
skich zadzwonił jakiś osobnik i zapytał 
dozorcę pałacowego Jabłońskiego o p. 


Poznańskiego, 


Na zapytanie dozorcy do którego A 
Poznańskiego ma nieznajomy interes 
ten odpowiedział, że do starszego (p. Ka 
rola), Nieznajomy udał się do wskazanej 
mu przez dozorcę braray, Otworzył mu 
bramę portjer Michalak, słórego niezna- 
jomy zapytał ò p. Karola Poznańskiego, 
lecz skoro dowiedział się, że niema go w 
domu i że będzie dopiero nazajutrz opu- 


i? ścił pałac. 


W tym momencie został zatrzymany 
przez czekających nań wywiadowców 


É| policji śledczej, 


Okazało się, iż osobnik ten nazywa 
się Jakób Flatto. 
Epilog tego zajścia rozegrał się m 


i| dniu dzisiejszym w sądzie okręgowym. 


Oskarżony, brunet, wzrostu średnie- 
go, ubrany dość starannie, ma lat 25. 
Jest bardzo zdenerwowany. 

Przyznaje się do inkryminowanegć 
mu czynu i wyjaśnia, że nie chciał zabić 
p. Poznańskiego, 

W wypadku odmowy dania mu pie- 


© |niędzy, prosiłby o posadę, gdyż był bez 
8 | pracy, 


P. Kazimierz Poznański opowiada są 
dowi o calem zajściu, Na zapytanie o- 
brońcy adw. Pełki, czy po przeczytaniu 
listu obawiał się o swe życie, odpowia* 
da z uśmiechem na ustach, że nie 

Sąd po wysłuchaniu mowy prokuras 
tora i obrony skazał Flattona na 6 mie- 
sięcy więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnegoą As, 
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mrokach zbrodni w klasziorze lwowskim 
Morderstwo zostało dokonane na tle erotycznym. 


Ks. Kopacz nie jest warjatem, lecz degeneratem, który potwornego czynu swego 
dokonał z premedytacją. 


Ks. Kopacz utrzymywał stosunek miłosny z panią R. z Przemyśla, którą mu odbił przeor. — Pani R. była 
jednocześnie kochanką ks. Ideca. 
—— m 


Krytycznej nocy w celi ks. Biniaka znajdowała się była kochanka mordercy. 
Od lwowskiego korespondenta „Expressu Wieczornego”. 


Lwów, 29 września 


Gdy przed tygodniem rozeszła się po 
Lyvowie sensacyjna, a wstrząsająca wia- 
domość o potwornem morderstwie, doko 
nanem w murach klasztoru kąrmelickie- 
go przez duchownego na duchownym, 
fama publiczna odrazu temu krwawemu 
czynowi nadałą podkład erotyczny, 

Władze klasztorne starały się o uro- 
bienie mordercy, ks, Kopaczowi, opinii 
warjata, 

Na tle jednak opisów okoliczności 
faktycznych owo „obłąkanie" wygląda- 
ło dość naiwnie i podejrzanie, 

Morderca zarówno przed czynem, 
jak i po nim, zachowywał się z pełną pre 
medytacją i wyrachowaniem, + 

I tak już, dnia poprzedniego postarał 
się o siekierę, którą ukrył przy sobie; 
wykradł klucz od pokoju ks, Ideca, aby 
dostać się do wnętrza, uszkodził przewyo 
dy elektryczne, aby mógł zasadzić się w 
ciemności, i wybrał dogodną porę nocną 
gdy mógł czynu dokonać bez świadku -, 
Po czynie zaś zamknął trupa w jego po 
koju, aby zbrodnia jak najpóźniej się u- 
jawniła, wyrzucił siekierę, aby nie zna- 
leziono. przy nim”*narzędzia zbrodni, u- 
mył się cały ze śladów krwi, powycierał 
i wodą wymył odbicia skrwawionych 
rąk na murze, a wkońcu spalił wiele pa- 
pierów, korespondencję i pornogralicz- 
ne ryciny i fotografje, zapewne z obawy, 
by w czasie rewizji policyjnej w klaszto 
rze nię padło na niego jakiekolwiek „nie 
moralne“ podejrzenie, 

Czyż tak zachowuje się warjat? 

Czy szaleniec przygotowywałby się z 
takiem wyrafinowaniem do skrytobójcze 
go mordu i tak potem dowody swej wi- 
ny zacierał? 

Przypuścić należy, że raczej przeci- 
wnie, 

Szaleniec nie czaiłby się i nie wycze- 
kiwał chwili sposobnej, lecz bez wyboru 
pory i miejsca w obecności wszystkich 
stargłby się rzucić na swą ofiarę, po czy 
nie zaś krwawym jeszcze bardziej pod- 
niecony, lub też wyczerpany nie przed- 
siębrałby żadnej z opisanych czynności. 

I jeszcze jedno, 

Oto po zamordowaniu ks, Ideca mor- 
derca udał się do celi prowincjąła karme 
litów ks, Biniąka i tą samą siekierą 
chciał ; jego zamordować, 

Gdy ks, Biniak usłyszał jego kroki, 
Łaświecił światło i ujrzał ks, Kopacza z 
siekierą, morderca cofnął się i udał do 
swej celi, gdzie zacierał ślady poprzed- 
niej zbrodni, 

Czyż znowu talk postępuje szaleniec 

Czy warjat bylby tem zmieszany, że 
nie udało mu się uderzyć w ciemności i 
znienacka i czyż powstrzymałby go wi- 
dok ofiary nie śpiącej? 

Raczej przeciwnie, 

Szaleniec rzuciłby się był na ks. 
Biniaka i stoczyłby z nim walkę, a nie 
uciekałby zmieszany, 


Teza klasztorna o warjac- 
twie ks. Kopacza. 


To też pomimo całego zaufania da 
naiwności opinii publicznej, stery zain- 


|jako sztukę, która uszlachetiia 


teresowane odczuwały potrzebę jakie- 
goś umotywowania tej tezy o warjac- 
twie ks, kopacza, 

Czyniono to metodą negatywną, a 
mianowicie wskazywano na rzekomy 
brak jakichkolwiek motywów nienawi- 
ści mordercy do ks, Idecą, który rzeko- 
mo dopiero na dzień przed śmiercią w 
gościnę przyjechał do klasztoru, w któ- 
rym ks, Kopacz od lat przebywał, 

Czyniono to jednak w sposób nielo- 
giczny i niekonsekwentny, bo równocze- 
śnie publikowano w prasie rzekome ze- 
znania mordercy, który jakoby niewypo 
wiedzianie swego strąsznego czynu żału 
je, co mocno nie zgadzą się z jego cha- 
rakterem niepoczytalnego „warjata'', nie 
zdającego sobie sprawy ze swych czy- 
nów, ` 

Również zeznania ks, Kopacza, że 
był doprowadzony do pasji drwinami i 
szydzeniami ze strony Ś, p, ks, Ideca i 
ks. prowincjała Biniaką stoją w sprzecz- 
ności z rozgłoszeniami, jakoby dopieroco 
do klasztoru przybyły ks, Idec nie miał 
żadnego z ks, Kopaczem kontaktu, a nie 
znając go zupełnie nie mógł w nim wet 
dzić morderczych zamiarów, 

Sprzeczne to jest również z twierdzę- 
niami, że mordercę oddawna już uważą- 
no za nienormąlnego, za pół-warjata i 
dlatego nie stosowano do niego reguł 
klesztornych, ani dyscypliny, dawano 
mu swobodę ruchów i nie wymagano 
stawiania się do zbiorowych modlitw, 

Więc jak to? 

Uważą się kogoś za warjata, a równo- 
cześnie sam przeor i jego gość igrają ze 
znanym „warjatem” doprowadzając go 
do pasjil? 


„Ks. Kopacz był wstydli- 
wej natury*. 

W dyskretnych sprawozdaniach dzien 
nikarskich czytywaliśmy takie oto ustę- 
py, że „ks, Kopacz był bardzo wstydli- 
wej natury” i na tem właśnie tle drażnio 
no go, obrażając tę wstydliwość, a po- 
tem wyśmiewając się z roznamiętnione- 
ġo. 

Znany kapelan wojskowy ks, Paniś 
pomieścił o nim i jego ekscesach eroty- 
cznych z czasów wspólnego pobytu w 
seminarjum duchownem w Przemyślu 
wprost skangaliczny artykuł w prasie 
lwowskiej, opisując w nim z wymyślny- 
mi szczegółami objawy luesu u niezwy- 
kle zresztą „nabożnego” alumna Kopa- 
cza, 

Artykuł ten zupełnie mijał się z ce- 
lem, gdyż obłąkania nie udowodnił, a 
tylko odsłonił tajemnicę  syfilitycznych 
zakonników i seminarjum duchownego, 
gdzie ma być podobno jakaś opieka le- 
karska, 

Ten nastrój krytyczniejszej opinii pu- 
blicznej znalazł wreszcie i swój wyraz 
prasowym 


TAJEMNICZA PANI R, 


Onegdaj lwowski „Dziennik Ludo- 
wy' zamieścił notatkę, wskazującą 
wprost, że powodem strasznego morder 
stwa była rywalizacja księży o względy 
kobiety, 

Pismo to podało nawet, że jest A 
niejaka pani R,, zamieszkała przy ulicy 
Piekarskiej, wczoraj zaś wystąpiło z du- 
żym niezwykle sensacyjnym artykułem 
nazywającym czyn ks, Kopacza nowym 


M 


A MÈCAKI SADOVE 


Muzyka. 


Nigdy zdaje się nie miałem okazji na 
pisania słów kilku w migawkach sądo- 
wych o muzyce i jej wpływach na mo- 
ralność ludzką, 

Bardzo często spotyka się w prasie 
następujące ogłoszenia: 

-— „pPianistka rutynowana z reper- 
tuarem, poszukuje zajęcia”. 

Można oczywiście mieć pewne wat- 
pliwości co do pianistki „z repertuarem“ 
nie wiadomo bowiem na czem ów reper 
tuar polega, ale to jeszcze nie może być 
powodem, ażeby potępić całą muzykę, 
naród, 
społeczeństwo, jednostkę i wogóle. 


Bardzo często w pismach spotyka- 
my ogłoszenia innego rodzaju: 

— „Fortepian w dobrym stanie do 
sprzedania”. 

Takie ogłoszenie przynosi ujmę kul- 
turze muzycznej. 

Albowiem często okazuję się, że taki 
fortepian w „dobrym stanie* nie wart 
jest ani grosza. 

Pan W. przeczytał pewnego razu po- 


dobne ogłoszenie, a że miał właśnie 
dwie córki, które chciał wyedukować 
na pianistki, udał się więc pod wskaza- 
nym adresem, by kupić instrument, 

Fortepian kosztował sto-dolarów. 

Pan W. dał czwartą część gotówki, 
ne resztę sumy wydał weksle i instru- 
ment zabrał do siebie. 

Po tygodniu okazało się, że pana W. 
oszukano. 

Ścianka fortepianu pękła, klawisze 
odpadały jeden pó drugim, fortepian był 
rozstrojony i nie do użytku. 


Wobec takiego stanu rzeczy, pan W. 
odmówił dalszych płatności i NARA 
niesumiennego sprzedawcę do sądu. 

Dawny właściciel fortepianu uspra- 
wiedliwiał się na sprawie tem, że pan 
W. mógł przecież przed zawarciem tran 

zakcji obejrzeć instrument i przekonać 
się o iego brakach, o ile jednak tego nie 
uczynił, musi ponieść konsekwencje. 

Sąd przychylił się do wywodów o- 
skarżonego i uniewinnił sprzedawcę. 

Juris. 


czynem Macochą i podającym szereg 
wprost potwornych rewelacji, 

Oto według tych rewelacji — Ks, Ko 
pacz utrzymywał stosunek z pewną „bar 
dzo pobożną ; z bardzo dobrej rodziny 
Przemyśla pochodzącą panią z ul, Pie- 
karskiej, u której on bywał i która też do 
niego do klasztoru przychodziła, 

Kobietę tę ujrzał ks. prowincjał 
Brniak, zapałał do niej również namię- 
tnością i postanowił ją ks, Kopaczowi 
odbić, Zasobniejszemu w środki mater- 
jalne przeorowi udało się to z łatwością. 
Do względów tej pani į jej łask dopusz- 
czał ks, Biniak również ś, p. ks. Ideca, 
swego przyjacielą Don-Jnana w sutannie 
— jak go „Dziennik Ludowy” nazywa — 
który często z Lublina do ks, Biniaka w 
odwiedziny przyjeżdżał, Ks, Kopacz z te 
go powodu wprost szalał z zazdrości, a 
obaj szczęśliwi kochankowie. pani R. 
drwili sobie z niego i dopiekali mu do 
żywego”, 


Przed oknami wesołej 
damy. 


W dniu 12 lipca po odpuście u Kar- 
melitów w którym brał udział į ks, Idec 
udali się ks, Biniak i ks, Idec do tej da- 
my, gdzie wesoło się zabawiali, zaś za- 
zdrosny ks, Kopacz biegał po ulicy Pie 
karskiej pod oknami jak opętany i wtedy 
to zapewne powziął w duszy zamiar po- 
mordowania obu szczęśliwszych od nie: 
go rywali, 

Z tego to właśnie powodu, zabiwszy 
ks. Ideca, biegł Kopacz z siekierą w rę- 
ku, rozprawić się z drugim swym wro- 
giem ks. Biniakiem. 

I z tego to również powodu ks. Bi- 
niak ujrzawszy przed sobą „szaleńca“ 
pragnącego go zamordować nie wszczął 
alarmu, nie zawołał na pomoc braci kla- 
sztornych, lecz poprzestał jedynie na za 
mknięciu drzwi od swej celi... w której 
tej nocy znajdowała się z nim jego ko- 
chanka. 

Gdy tak na tę aferę popatrzymy, sta 
nie się dla nas jasnem, jakim sposobem 
wydostał się w nocy, nad ranem, ks. Ko 
pacz z „zamkniętego“ klasztoru po mor- 
dzie na miasto, skoro brama klasztorna 
była dyskretnie otwarta dla innych od- 
wiedzin i zgłosił się o.świcie w policji. 

Oto ułatwiono mu to wyjście i ka- 
zano pójść do policji, by tam salwując 
honor murów klasztornych, sam się 
„przedstawił* jako szaleniec. 
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z elektrycznością 1 wygodami, 


przy inteligentnej rodzinie 
zaraz de wynajęcia. 
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lotny stróż moralności na Honimartne 


Romantyczny pułkownik nawraca na drogę cnoty 


WIECZORNY =: 


Iragedja nieślubnego niecka 


Z bruku przez klasztor przed kratki sądowe. 


upadłe kobiety i żeni się 


W okolicy Wielkich Bulwarów i na 
sławnym paryskim Montmartrze zaŭ- 
ważyć było można w godzinach wie- 
czornych siwego starca, który błąkał 
się samotnie i od czasu do czasu wiódł 
ożywioną rozmowę z ulicznemi dziew- 
szętami. 

Zwano go dziadkiem Janem—w rze- 
zzywistości nazywał się on Leon An- 
ders, był wysłużonym pułkownikiem 
artylerji, walczył jeszcze w r. 1870, a 
tesztę swego życia postanowił obrócić 

„Aa umoralnianie upadłych dziewcząt. 

Znały go więc paryskie kokotki i nie 
było takiej na Montmartrze, którejby nie 
wypalił sążnistej oracji i nie ofiarował 
iej swych usług w zdobyciu uczciwego 
kawałka chleba. 

„ I trzeba przyznać, że pułkownik An- 
ders wiele zbłąkanych dziewcząt wy- 
wiódł na drogę cnoty. 

Od dwuch lat dziadek Jan nie mały 
miał kłopot z 18-letnią Anetą. 

Dziewczyna ta nic sobie nie robiła 
£ jego kazań, a gdy raz strofował ią 
anergicznie i groził nawet kijem, oświad 
czyła mu, iż pod jednym warunkiem zo- 
stałaby cnotliwą, gdyby pan pułkownik 
z nią się ożenił. 

Z miłości więc do cnoty postanowił 
dziadek Jan zrobić to poświęcenie. 


Krwawy pojedynek między 
oficerami w Genui. 


W Genui odbył się pojedynek n 
zruncie politycznym między pulkowni- 
kiem Rossetim i kapitanem  Pueirolo, 
podczas którego przeciwnicy wymienili 
między sobą 60 strzałów rewolwero- 
wych. 

Walka trwała 2 godziny. Pułkownik 
został raniony 18 razy, a kapitan 20, za- 
4im doktorzy zdołali przeszkodzić dal- 
szej strzelaninie. Żaden z przeciwników 
Mie uznał silę za zwyciężonego. 


Najmłodszy laureat Nobla. 


Do Stokholmu przybył, aby otrzy- 
taé nagrodę z rąk tamtejszego towarzy 
stwa lekarskiego i wygłosić odczyt od- 
powiedni, laureat Nabla w zakresie me- 
dycyńy za 1924 rok, wynalazca insuliny 
tak rozpowszecinioncgo już wszędzie 
środka przeciwko cukrycy, dr. Frede- 
rick G, Banting z Toronto, w Kanadzie. 

Dr. Banting liczy obecnie dopiero 33 
fata, jest więc najmłodszym laureatem 
Nobla. 


AJEMNICE 


Alfred Wygard strząsnął do r ":2l- 
uiczki biały popiół hawańskiego uyga- 
ra i rzekł: 

— Razi mnie to miasto, denerwuje 
apatja i rezygnacja ludzi, snujących się 
jak cienie po ulicach, które kipiały da- 
wniej życiem, bulgotały od wezbranych 
tłumów. Na twarzy każdego łodzianina 
wyczytasz dzisiaj jeno bezradność. bez 
nadziejność... Razi mnie to i denerwuje. 
Ot, masz pau odpowiedź na pańskie py 
tanie... 

Mężczyzna, do którego słowa te by 
ty zwrócone, wysoki, przystojny Sza- 
tyn o głębokich ciemnych oczach, u- 
śmiechnął się blado i nic narazie nie od 
powiedział. Był to Stanisław Wernier, 
urzędnik banków, czlowiek o znanej in 
teligencji, której nie zdołała przytępić 
jednostajna I żmudna praca biurowa. 

Obracał się w najlepszych sferach 
Lodzi, gdzie był przyjmowany nader 
przyjaźnie, już to ze względu na swoją 
ieprzeciętną wprost urodę męską i wy 
tworną ogładę towarzyską, już to z po- 


JULJAN STARSKI i HELENA ORDĘŻANKA. 


ŁÓDZKIEGO CMENTARZA 
Senj wa ydy | 


z energiczną wybranką. 


Staruszek nie był jednak biednym 
człowiekiem. 

Skoro więc rodzina jego dowiedzia- 
ła się o tem postanowieniu nie tylko za- 
protestowała, ale użyła wszelkich spo- 
sobów, aby odwieść pana pułkownika 
od szalonego czynu. 

Nadarzyła się ku temu okazja, skoro 
starzec zachorował. 

Wywieziono go na wieś i otoczono 
taką opieką, iż pułkownik nie mógł się 
nigdzie sam wydalić. 

Naraz pewnego wieczora, zaturkotał 
przed domem samochód i nim domow- 
nicy się opamiętali, pan Anders siedział 
już w limuzynie, obok młodej i uroczej 
kobiety. 

Za chwilę zniknął z oczu. 

Od tej pory ślad po pułkowniku za- 
ginął. 

Używa pewnie szczęścia z niepo- 
prawną Anetą, która go wykradła i na 
przekór spadkobiercom uczyniła swym 
mężem. 


WARE 


Nowy pancerz ochronny, 


ch 


Policja wiedeńska przytrzymała w 
tych dniach niejakiego dr. Fritza Köst- 
lera, pod zarzutem niedozwolonej prak- 
tyki lekarskiej i legitymowania sią fal- 
szywymi dokumentami. 

Fritz Kóstler jest 30-letnim mmężczy- 
zną, o dużej inteligencji i niemniejszym 
sprycie. 

Ciąży jednak nad jego życiem klątwa. 
Był bowiem nieślubnem dzieckiem pew- 
nei burmistrzówny. 

Wyrzucony wraz z matką na bruk, 
znosił straszliwą nędzę i upokorzenia. 
Mając lat 18 wstąpił do klasztoru, aby 
poświęcić się stanowi duchownemu. 

Czuł się szczęśliwym, niebawem jed- 
nak wyszło na jaw jego pochodzenie i 
młody kleryk musiał opuścić klasztor. 

Błąkał się po świecie i zarobiwszy 


sobie trochę pieniędzy wstąpił na wy: 
dział medyczny. 

Wtedy to spotkał się ze swym oj- 
cem, który był lekarzem, 

W kilka miesięcy potęm zmarł jego 
ojciec, a nieszczęśliwy syn został znów 
sam na Świecie. 

Ponieważ wpadł mu do ręki dyplom 
lekarski jego ojca, przeto przyszło mu 
na myśl, iż może go zużytkować, po 
zrobieniu pewnych poprawek. Powyma 
zywał więc daty i wpisał w to miejsce 
inne liczby. 

Zaopatrzony w takie dokumenty wy 
jechał do Austrji i rozpoczął lekarska 
praktykę, 

Oszustwo jednak wyszło na jaw i 
przywiodło go przed kratki sądowe, 


Najnowszy sposób zdobycia samochodu. 
Kosztuje tyle, co kapelusz. 


Paryski kupiec Frejy umieścił agło- 


Nazajutrz zgłosił się elegurcko ubra 


szenie o sprzedaży swego małego samo | ny pan, z zamiarem kupna. Kupiec siadł 


odu. 


używany przez berlińską policję 


kryminalną. 


—— 


——— MM 


1 


wodu „wysokiego rodu" (ojciec jego był 
hrabią, właścicielem olbrzymich: majętno 
ści ziemskich), co czyniło zeń pożądańe 
go gościa we wszystkich najbogatszych 
salonach. 

Wetnier — człowiek mimo swej in- 
toligencii dość próżny rad się ciągle ali 
szował swym wysokim (acz dziś inż 
zupełnie nic nie znaczącym) tytułem. 
Nazywano go nawet popularnie „hra- 
bią”, co gładziło jego dumę i napawało 
zadowoleniem. 

Siedząc w fotelu z nogami, wysunię 
temi niedbale przed siebie, obserwował! 
z zajęciem spokojną, marmurową twarz 
Wygarda, którego był obecnie gościem. 

.— Nie przypuszczałem nigdy —rzekł 
po chwili — iż pan, którego uważałem 
za człowieka, niczbyt poddającego się 
zewnętrzuyai wrażeniom. przejmiujg się 
nastrojami czy też usposobieriem zu- 
pełnie obojętnych mu ludzi. 

— Pan mnie nie rozuinie, panie Sta 
nisławie... Nie chciałem przez to powie 
dzieć, iż wzruszają mnie te zatroskane, 


zafrasowane twarze, pesymistyczne | ani przemysłowcem, ani kupcem, ani dy 


rozmowy.. narzekania i utyskiwania... 
Nie, proszę pana — mnie to tylko dener 
wije jako nieznośne tło, pozbawione 
wszelkiej estetyki. Lubię rozmach ży- 
cia, młodość, miność w swoje siły, a 
wszelkie antytezy tych żywiołowych, 
twórczych potęg darzą ieno niewysło- 
wiońą pogardą... 

— [ dlatego przesiaduje pan całemi 
dniami w domu, nie wychodząc niemal 
wcale na miasto? 

— Tak jest... Łodź — w tym okresie 
który obecnie przeżywa jest trupem, ja 
zaś nie mam bynajmniej ochoty grać 
rolę robaka, toczącego szkielety... 

Wernier zaśmiał się szeroko. 

— Pan nieco przesadza, panie Alfre- 
dzie — tak źle jeszcze nie jest... Łódź 
wydobędzie się niezadługo z tego bez- 
ruchu i znów będzie żyć całą piersią, 
jak dawniej... Obecnie przeżywamy kry 
zys, bardzo ciężki kryzys.. Przechodzi- 
my przez ogień próby... Zarówno pod 
wzgledem materjalnym, jak i moral- 
nym... Kto przetrzyma — ostanie na po 
wierzchni, kto ulegnie — pójdzie na 
dno... Największe firmy, które, zdawało 


się, spoczywają ma granitowej epoce, 


kruszą się i rozpadają jak dornki 
z kart... Jest źle = to prawda. ale nie 
zgodzę się z tem, że Łódź iest już tru- 
DEM... Raczej przyrównalbym ją do cho 
TEZO.. | 

— Wszystko mi jedno... Z jednego ie 
stem tylko zadowolony” że nie jestem 


|ny 


do automobilu, obok niego tamten i wy 
jechali obadwaj do Wersalu, aby wypró 
bować maszynę. W Wersalu zajechali 
do kawiarni, wypili „aperytyw* i wsie 
dli z powrotem, aby wrócić do Paryża. 
Amator na samochód okazał się zachwy 
cony, kupiec był zadowolony z niewąt- 
pliwej sprzedaży. 


W pewnem miejscu obcy jegomość 
krzyknął i uchwycił kupca za ramię, 
prosząc, aby zatrzymał samochód: 
wiatr porwał mu kapelusz i unosił go 
szybko po drodze. Kupiec. jako grzecz- 
człowiek, zeszedł, aby pomóc w 
przychwyceniu kapelusza. Okazał na- 
wet tyle gorliwości, że pobiegł naprzód 
nie oglądajac się na swego towarzysza. 


Tamten ubiegł kilka kroków, a po- 
tem zawrócił pędem, wskoczył do sa- 
=arzndn i odjechał w kierunku Parvża 
Eunice został na drodze z otwartą bu- 
zią, zdziwiony niepomiernie tak łatwem 
pozbyciem się samochodu. Rezygnując 
z kapelusza złodzieja, udał się piesza 
do komisarjatu w Saint - Cloud, aby o- 
powiedzieć niezwykłą przygodę. 


RPBBAGE 


Wobec dochodzących mnie curaz cześciej 
wersji, jakoby tańce w sali „Handlowców*, Piotr- 
kowska 108, nrowadzone były pod moim kierun- 
kiem, uważam za konieczne podać do wiado 
mości, że ja lekcji w lokalu tym już od 2 lat nie 
udzielałem i że zapisy do mojej szkoły tańce 
przyjmowane są tylko w kancelarji przy tlicy 


Ewangielickiej 17. 
536 WITOLD LIPIŃSKI. 
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rektorem banku... Moje interesy leżą 
poza obrębem Łodzi... Jestem udziałow= 
cem kilku kopalni naftowych w Galicji i 
nie troszczę się w najmniejszyry nawet 
stopniu o pieniądze... 

— Istotnie — szczęśliwy z pana czło 
wiek... 

— Nie przeczę tego przed panem... c0 
w Łodzi jęst rzeczą zgoła niepowsze 
dnią.. Niki w tym splajtowanym gro 
dzie nie przyzna się, że ma pieniądze.. 
Narzekają nawet ci, którzy opływają w 
dostatki.., Czy czynią to dla jakiejś nie: 
pojętej, bezpodstawnej solidarności, czy 
dła innych powodów — nie wiem. Dzi. 
wni ludzie — dziwne miasto... 

— Wszyscy tak mówią — łodzian 
i obcy... 


Wygard ziewnął szeroko i prze 
ciągnął się leniwie. 
— Jestem niezmiernie zadowolony 


-— rzekł — z mojego trybu życia. Czy 
tam dużo, pracuję nad sobą, nie biore 
udziału w tem dogorywającym Życit 
wymarłego miasta, nie widzę zasępio 
nych, ponurych twarzy | — jest mi ' 
tam dobrze|.. 

Zmierzch jesienny 
ciemnym płaszczem wykwintny gabi 
net Alfreda Wygarda.. Kontury mebl 
ziewały sę w jedną dużą, Ciemną plarw 
wśród której mizotały, jak dwa ronoczk 
świetojańskie ognie cygar hawańskici, 

(D. c. n.) 


począł otula 
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Liverpool, 30 września. 
NCZYRNK A 20M EC Pólska Agencja  Telegrajiczna, 
OP AR AE UK? A Na dzisiejszem posiedzeniu kongresu 
Labour Party omawiano Szereg pro- 
jektów rezolucji, określających m. in. 
stosunek partji do komunizmu, Przed- 
stawiciele lewego skrzydła domagali się 
dopuszczenia komunistów do strońnic- 
twa pracy. Przemawiał również Ar- 
Saa | thur Henderson, występując przeciwko 
BR |wszczynaniu dyskusji nad tą kwestją, 
285] co do której zapadła w swoim czasie 
TAEA jednomyślna decyzja. W rezultacie 


Dziś powtórzenie premiery! 


Monumentalny obraz w 10 aktach 


KRÓLOWA 
SABA 


Romans najpiękniejszej kobiety i najmędr- 
szego z królów 


Warsz, kor. „Expressu" telefonuje: 


Powołany przez p, ministra skarbu 
ś| komitet dla sanacji banków pracuje w 
¿i dalszym ciągu, odbywając codziennie 
3| posiedzenia pod przewodnictwem p. 
Ke | wice-ministra J. Karśnickiego. Szcze- 
6 | gółówe badana przeprowadzone nad 
stańem finansowym poszczególnych ban 
ków wykazały, że stan poważnych in- 
stytucji kredytowych jest dobry. Jedy- 
nie ze względu na to, że w okresie inila 
cji instytucje te, chroniąc kapitały włas 
ne od deprecjacji musiały zakupywać 


przez orkiestrę symfoniczną ; ; 


pod dyr. L. KANTORA i 


chór 


pod dyrekcją p. 
Lewitina 


Berlin, 30 września. 
Agencja Wschodnia. 
* Według nadchodzących tutaj donie- 
steń, sytuacja w Marokku uległa znowu 
gjnieznacznej zmianie na gorsze. 
Wprawdzie źródła hiszpańskie i fran 
cuskię donoszą tylko o wstrzymaniu o- 
fenzywy na wszystkich frontach, źródła 
hiszpańskie podają nawet szumne o- 
świadczenia Primo de Rivery, według 
których w najbliższym już czasie Aidir 
stańie się podstawą operacyjną dla 


Początek przedstawień o godz. 5-ej]. 


Ameryka odrzuca nadal propozycje francuskie 


Wielkie ustępstwa p. Caillaux w sprawie 
spłaty długów wojennych. 


Paryż, 30 września. 

Najuczciw'szym bandytą świata jest 
Feliks Micaeli, Nie napada on na pierw- 
szego lepszego przechodnia, a gdy sta- 
cza walkę z policją lub żandarmerją, ba- 
czy uważnie na to, aby odbywała się ona 
vwediug wszelkich reguł bandyckiego ko- 
deksu honorowego. Ojczyzną Micaelego 


w 30 września, 

Wczoraj wieczorem odbyły się waż- 
ne narady francuskich i amerykańskich 
ekspertów, W następstwie tych narad po 


pa bę zoba 2 uregulowania 

t sumy i spłat procentów, 
f aryż, 30 września, 

Biuro Havasa komunikuje z Waszyng 


sprawy 


stanowiono odbyć w dniu dzisiejs. no|tonu, że w czasie krótkiej narady, od- |;est Korsyka, gdzie sł j atych- 
we plenarne posiedzenie, Z kół doleżą- bytej po wczorajszem wieczorowem po- „A ze zed ras do 
cji za: , że narady siedzeniu ekspertów, Cailląux i Mellon 
arów yte przy na A: posesa nie zwoływać w dniu dzi» 

instona doprowadził e siej i 4 z 
A EAT 1 atda re A kdkcaję 0. | woo Nowy pomnik Lenina 
stęp w rokow stanie w Władywostoku. 


GRAND-KINO == 


0D JUTRA! 


DUIEWICA 7 HAREMU 


obraz wschodni 10 akt 
Saona tol haremów, eunuchowie, o-' 


bosonogie tancerki. 
KINO 


mise POLI 


R KEY 
NB 2 NA” 


Moskwa, 30 września. 

Rząd sowietów postanowił postawić 

nowy monumentalny pomnik b, władcy 
Kremla — Leninowi, 

Pomnik ten postawiony zostanie w 

Władywostoku, a wysokość jego wyno- 

sić będzie siedem metrów. 
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ky długu. Ostatnia jego -oferta propo- 
za wypłaty moe i 25 do 30 mitine 
dolarów przez później po 100 mi 
jonów, ponadto przedłużenie okresu wy 


płat na 71 lat. 

Amerykanie przeciwstawili tej ofer- 
cie żądanie wypłat między 37 i 60 miljo- 
nami rocznie przez 10 do 15 lat i zaraz 
potem pełne wypłaty w wysokość 130 | gą EZM ZADANA 
miljonów rocznie, Wszystko to, według |W% Dziś i dni następnychi 
żądanią amerykańskiego ma się odnosić TA 
do zasadniczej sumy- całkowitego długu | FB 
Francji, wtóry Ameryka oblicza na 4025 |ĘS 
miljonów dolarów i obstaje kaqegorycz- | 74 
nie przy żądaniu kompletnego spłące- | $$ 
nia tej sumy w ciągu 62 lat, Wszystko 
to nie dotyczy procentów, Ameryka bę-|/ 
dzie gotowa rokować z Francją o spłaty | gey 

rocentów dopiero po u przez | BR 
rancję powyższych warunków dotyczą | E8 
cych „Anety sumy, m 

Dodać należy, że w pierwszej sy ej ślą 
ofercie Caillaux uznał ogólną sumę dłu- || taj 
gu bez procentów w wysokoici 3340 |% 
milionów dolarów i że Francja domaga! WERE 


TA 


99 BR 
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(KSIĘŻYC IZRAELA) 


Wielki dramat bibuiny W 6 astech (17 częściach) według pow eści Rider HMaggard'a A 


„THE MOON OF IZRAEL“ Władysław ajda. > 


MARJA CORDA. 


Począ'ek o godz. ej, w sohbyty, niedziele i święta o godzinie 3-ej po południu RA 


opracował 
wedlug Biacji 
W rali głównej 


CENY MIEJSC P 
DESA MY, SPORTY A ZE: 


Stan finansowy poważnych 
banków jest dobry 
stwierdza komunikat pół-ojicjalny. 


gm0 


Najuczciwszy bandyta świata 
ostrzega ludność o swym przybyciu do Marsylji. 


:0: 
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b Komunisti nie beda dopostczeni do „ao Party 


Zńamieńńa uchwała kongresu Partji Pracy. 


wrmłósek o rewizji zeszłorocznej uchwa 
ły, wypowiadającej się przeciwko 
współpracy z Komunistami, odrzucono 
2.954.000 głosami przeciw 221.008. 

W dalszym ciagu posiedzenia kótni= 
tet wykonawczy Labour Party przed- 
stawił kongresowi opinię swoją, głoszą* 
cą, że związki zawodowe, wchodzące 
skład Labour Party, w określeniu sto» 
sunku swego do stronnictwa komunisty 
cznego, postąpią jedynie w zgodzie z 
zasadniczem stanowiskiem; jęteim 
przez kongres. 


nieruchomości i w ten sposób unierucho 
miły większość swego kapitału zakłado 
wego, obecnie wobec potrzeby dyspo* 
nowania znacznemi zasobami środków 
gotówkowych, uczuły potrzebę pewnej 
pomocy kredytowej. 

Pomóc udzlelona bankom, jak to ko 
mitet miał już możność skónstatować 
wpłynęła tra znaczne uspokojenie tak, 
że sytuacja poważnych instytucji kredy 
towych nie może budzić obecnie zupeł 
nie obaw. 


1Q'——— 


Co słychać w Marokku. 


Sytuacja nieznacznie pogorszyła się. 


wojsk hiszpańskich, jednakże ostatnie 
doniesienia francuskie komunikują, że 
nad frontem francuskim w Marokku sza 
leją silne burze, które dokonały znisz= 
czenie wszystkich połączeń  telefonicz- 
nych i telegraficznych. 

Korespondenci pism niemieckich, w 
doniesieniach z ostatniej chwili podają,* 
że tempo walk po stronie francuskiej. 
znacznie osłabło, oraz że doniesienia o 
zwycięstwach hiszpańskich oddziałów 
posiłkowych są wyolbrzymione. 


krę”: iw jednym z pism marsylskich 
ogłosił ostrzeżenie, następującej treści. 
„Baczqość Turyści! Micaeli przybył do 
Marsylji, 

Policja wszczęła oczywiście natych= 
miast poszukiwania za niepożądanym go- 
ściem Micaeli się bardzo jednak oburzył 
tym postępowaniem policji i napisał list 
do prefekta policji, któremu zarzuca, iż 
postępuje nie po dżentelmeńsku, LA. 


Feralny dzień stolicy nade 


dunajskiej. 
Jedenaście zderzeń i katastrot. 
Wiedeń, 30 września. 

Dzień dzisiejszy był wprost reral- 
nym dla Wiednia, 

W kronikach policyjnych zanotowa- 
no bowiem jedenaście zderzeń i kata- 
stroi samochodowych i tramwajowych. 
Przy wypadkach tych czternaście osób 
odniosło ciężkie i lżejsze obrażenia 
ciała. W. S, 


- 


Notowania bawełny. 


Liverpool, 30 września. 
Otwarcie. — Październik 12.18, sty- 


pa czeń 12.04, marzec 12.05, maj 12.40. 


N. Jork, 30 września, 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfy 
85.000, wewnątrz kraju 40.000, na konty 
nent 32.000, loco 23.30, październik 23.05 


S% —01, grudzień 23.15—16, styczeń 28.37 
NA |—38, marzec 22.62-—65, kwiecień 22.73 
NG |—73, maj 2283—86, lipiec 22,47-—4T, 


N, Orlean, 30 września. 
Loco 2.60, październik 22.52, gru- 


MY |dzień 22.50, styczeń 22.44, marzec 22.45 
kaj |maj 22.46. 


Brema, 30 września 
26,89, 


EXPR 
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agotięcie rozgrywek OŃrĘGOWYCH o mahar PLPN, 


Na pierwszy ogień pójdzie Ł. K. S. z Siłą. 


W przyszłą niedzielę, tj. dnia 4 bm. 
„tozpoczyna okręg łódzki, nakazane roz 
grywki o puhar P.Z.P.N., do których 
prócz wszystkich naszych klubów kla- 
sy A, udział zgłosiły l-sze drużyny W 
K S. i G. M. S$. 

Rozgrywki odbędą się systeniem pt 
harowym, ti. każda wylosowana para 
gra aż do zwycięstwa, o ile to zwycię- 
stwo w przepisanym czasie iie zostanie 
osiągnięte. Zwycięskie drużyny z tych 
spotkań, których będzie cztery docho- 
dzą do półfinału i następnie do finału, 
zaś pokonane odpadają zupełnie. 

Rozgrywki te będą pewną imitacją 
mistrzostwa okręgowego w piłce no- 
żnej, które w Łodzi cieszyło się naj- 
większem powodzeniem, wobec czę- 
go jest nadzieja, że i w r. b. publiczność 
nie zawiedzie. Z tem liczą się przede- 
wszystkierm wszystkie nasze kluby ufa- 
jąc, że ich zupełnie puste kasy elioć w 
małej części zostaną zasilone. To też 


gry należy się spodziewać ładnej, w '- 
ki, w całem znaczeniu tego słowa, cho 
dzi tu bowiem o dojście do finału, co da 
możność rozgrywania większej ilości 
merów, no i wreszcie o uzyskanie jak 
nai orzystniejszego miejsca w tabeli. 

Na pierwszy ogień w tych rozgryw- 
>ach idą drużyny ŁKS. — Siła. Mecz 
odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. o 
godzinie 11-ej rano na boisku ŁKS. 

Siła rozporządza drużyną *wardą i 
"choczą do walki, której mis rz Łodzi 
"muszony bedzie przeciwstawić druży 
-~ nieco osłabiona. z nowodii nieobec- 
"ości Janczyka w Łodzi. Zatem gra obu 
"oh przeciwników bedzie poniekad 
równa, a wziąwszy pod uwagę, że w 
ułce nożnej najnoaważniejszą rolę odgry 
wa szczęście, a szczęście sprzyja Sile 
z ŁKS. stale, wobec czego ten ostatni 
uje śmie lekceważyć swego przeciwni- 
-ą, 0 ile go chce zwycieżyć. F. R. 


Hoff ustala nowy rekord świata 


Na 4.25 m. w skoku o tyczce. — Tymczasem bez mu- 
zyki.--Zamierza on rekordy Ameryki pobić we fraku. 


Onegdaj donosiliśnry na tem miejscu 
o ienomenalnym skoku o tyczce przy 
akompaniamencie orkiestry, którym 
Chartes Hoff zdobył rekord światowy, 
skacząc 4 m. 23 i pół cm. wysoko. Przed 
tygodniem Hoff bawił w Berlinie, gdzie 
Niemcy spłatali mu figla (o czem rów- 
nież donosił Express™) nie dostarczyw 
szy mu potrzebnych przyrządów do sko 
ku, cieszyli się, że przynaimniej w ten 
sposób uratowali honor swoich niestar= 
tujących mistrzów. 


W ubiegłą niedzielę w Helsingforsie, 
Hoff pokazał znowu co potrafi. Odbywa 
ły się tam zawody lekko-atletyczne, na 
których ten niezrównany skoczek, na 
rozmokłej w dodatku z powodu deszczu 
skoczni, ustalił nowy, przez nikozo dor 
tychczas nie próbowany nawet do zdo- 
bycia rekord świata skacząc 4 m. 25 cm. 


Również i w skoku wdal, Hoff był 
najlepszy, skacząc lekko 6.84 m, pod- 
czas gdy jego najlepszy przeciwnik, fiń 


—_—— e M A M e 


Soort we Włoszech rozwija 
1h budowa nuwz 


— 


czyk Wahlstedt dopiero z wielkim tru- 
dem tę odległość osiągnął. 

Hofi i Nurmi wyjeżdżają do Paryża 
ma wielkie, międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne. v 

Inne wyniki w Helsingforsie: Rzut 
dyskiem, Niittymaa, 41.21 m. bieg 200 
m. Aaastróm 22.1 sek. 

W przyszłym roku Charles Hoff za- 
mierza zaatąkować 10-cio bój słynnego 
amerykańskiego zawadowca, Osborne i 
w tym celu zaczyna trenować wszyst- 
kie gałęzie sportu. Natomiast wszystkie 
amerykańskie skoki wzwyż, 2 przede- 
wszystkiem o tyczce, zobowiązuje się 
Hoff pobić na miejscu, t. j. w Ameryce, 
posłurując się zamiast ubrania lekko- 
atlet; cznego, wytworuym garniturem 
irakowytm. 

I oto znalazł się wreszcie ktoś, kto 
dotyciczasową niepodzielną hegemonję 
yankesów w lekkiej atletyce odważył 
się, nie bez widoków powodzenia zaata- 
kować. 


się z imponuiącą szybkością. 


cn Oibrzymich trydan na piacu oo vaiuwym, k.óre będą największe w 


2) nowa trasa di 
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lestyny W Łodzi 


Mecz jej z reprezentacją klubów źydowskich będzie 
ostatnim występem drużyny zagraniczne; w Łodzi 


Już od dłuższego czasu, reprezenta- 
cja Palestyny bawi w Europie. Z począt 
ku uzyskane przez nią wyniki nie były 
dla niej zbyt korzystne. Z czasem jednak 
goście, przyzwyczaiwszy się, w pierw- 
szej linji do klimatu, wreszcie do syste- 
mów gry, jakim europejskie drużyny 
hołdują, stali się ich poważnym przeciw 
nikiem. 

W Łodzi reprezentacja Palestyny 
spotka się z reprezentacją klubów ży- 
dowskich, które wybrawszy ayyol naj- 
lepszych graczy, mogą zestawić bardzo 
dobrą drużynę. 

Zawody odbędą sie w sobotę, dnia 3 


b. m. po południu na bołsku Ł.K_5.. kiere 
tym razem stanie she a pewnościa punk - 
tem zbornym tystącznych rzesa sporto- 
wych. 


MAKKABI TEL A VIV — HAKOAÐ, 


W niedzielę popołudniu również na 
boisku Ł. K. S., spotka się najsilniejsza 
łódzka drużyna żydowska fakoab z mi 
strzem Palestyny, Makkabi Tel a Vh. 
Zawody te, zarówno, jak i z reprezen- 
tacją Palestyny, zapowtadata się bardz» 
interesująco i wzbudziły w naszym grv- 
dzie doskonałe zaciekawienie, 

F. R. 


Express sportowy. 


MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI KO- 
LARSKIE ZA MOTORAMI W ŁODZL 


W niedzielę dnia 4 bm. odbędą się 
na torze helenowskim wielkie międzyna 
rodowe wyścigi kolarskie za motorami. 
Słartować będą następujący kolarze: 
Vermeer (Holandja), Uhman (Szwajcarja) 
Erxleben (Niemcy), Burno (Łódź) oraz 
wielu innych, Prowadzić będą pierwszo- 
rzędni leaderzy z Hartvigiem na czele. 
Ze względu na bogaty program i wybitne 
siły współzawodników, zawody zapowia 
dają się niezmiernie ciekawie, 


I POLSKI RAID MOTOCYKLOWY 
WARSZAWA — POZNAŃ — WAR- 
SZAWA, 


Warszawa, 29 września, 

Polski klub motocyklowy organizuje 
w dniu 10 i 11 pazdziernika rb, I polski 
raid motocyklowy na przestrzeni 590 klm. 
szlakiem; Warszawa — Błonie — Sero- 
ki — Sochaczew — Łowicz — Kutno — 
Krośniewice — Kłodawa — Koło — Ko- 
nin — Czarków — Słupca — Września— 
Nekla — Kostrzyń — Poznań i z Jowyro- 
tem tym samym szlakiem. Start na szo- 
sie Wolskiej, 


ŁAZARSKI STARTUJE W KOLONII. 


Kraków, 29 września. 
Mistrz Polski w kolarstwie torowem 
J. Łazarski startować będzie w wiel- 
kich międzynarodowych zawodach ko- 
larskich w Kolonii, które odbędą się w 
październiu bieżącego roku. 


Podajemy kilka zdjęć ze ) 
Europie 


a wyścigów konnycii» 


PRZED ZAWODAMI © MISTRZO- 
STWO POLSKI W JEZDZIE MOTO- 
CYKLOWEJ, 

Termin zawodów o mis'rzostwo Pol- 
ski w jeździe motocyklowej organizowa- 
nych przez S.S, „Union“, ulegnie praw- 
dopodobnie przesunięciu z dnie 11 paź- 
dziernfką na dzień 18 bm, z powodu trug 
ności orgąnizacyjnych, Przęsanięcie p - 
wyższych mistrzotsw byłoby  temlur- 
dziej wskazane, ponieważ w tym samym 
dniu (11 października) odbędzie się I Pol 
ski Raid Motocyklowy, organizowany 
przez Polski Klub Motocyklowy w War- 
szawie, Raid powyższy odbędzie się na 
tej samej szosie co i jazda motocyklowa 
o mistrzostwo, przez co napotkałyby ©- 
bydwie strony organizujące zawody na 
poważne trudności techniczne, 


BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZO- 
STWO POLSKI. 
Warszawa, 29 września. 

Bieg na przełaj o mistrzostwo Pol- 
ski odbędzie się w Warszawie w dniu 
25 października na przestrzeni około 16 
klm. Trasa bięgu prowadzić bedzie 
przez tereny położone na lewym brze- 
gu Wisły. 

NOWE BOISKO SPORTOWE 
W KATOWICACH. 
Katowice, 29 września. 

W pierwszej połowie października 
nastąpi tutaj uroczyste otwarcie boiska 
sportowego Kolejowego klubu sportowe 
go, którego drużyna piłki nożnej roze- 
gra mecz towarzyski z Wisłą krakow» 
ską. 


sportowego pola w Medjolanie—San Siro: 


i osliczone są na 40.000 widzów; 


EXPRESS WIECZORNY 


Niezapomniany odtwórca Fantomasa i 
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Zygomara. 


Ceny miejsc do godz. 6 zniżone. 


Własność P.S.K. „Lechfiima“ w Warszawie. 


Początek o godz. S-ej, ostatni seans o :Q-ej. 


Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych i pras. nieważne. 


m r 
Ie 


Arcydzieło wytwórni Loew-Metro, New-Jork. Arcydzieło wytwórni Loewe=Metro, New-Jork. j 


| „Dwa strzały” © 


Dramat senszcyjno erotyczny w 8 aktach. 


wron dównych glotne gwizdy wau Barbara la Marr, Mae Busch i Lew Cody. 


a 
D Z | Ś Wsp aniałe zdjęcia kabaretowe! Arcyciekawa treśći 
otwarcie sezonu 1925-1926 r. 
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Orkiestra pod kierunkiem p. Goldiusta. 
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Ku Li Linji Państyowej II) 


Szanse kolosalne, 


DOBRA KSIĄŻKA| 


jest najlepszym przyjacielem § 
każdego człowieka. 


Wielki wybór dobrych książek £ 
poleca 


| Wynożyczalna Msiążci 
gw językach: polskim, irancus © 
: kim, niemieckim i rosyjskim § 


ALFREDA STRAUCHA, 
uk Prez. Narutowicza 14. 


J Ab iec | 
p ynos pikzZł. 2.50 ; 


Co drugi numer wygrywa. 
Giówne wygrane: 


I 400.000, 290.000, 150.000, 100.000 


i wiele innych. 
Wkrótce odbędzie się ciągnienie 1 klasy, Spiesz więc zao- 
patrzyć się w los szczęścia do powszechnie znanego kantoru 
loteryjnego 


S, Jatka, Piotrkowska 22. 


KOMPLETY RYSUNKOWE I MALARSKIE 


ART. MALARZA 


DORYCEGO TRERACA 


Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niezaawansowanych, Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny b. umiarkowane zarówno w kompletach 
jak i pojedyńczo, 

Art, malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow: 


KKRNRNUKRAUKE 


Natolin 


z tajiepszej wełay (docht) nabyć mo- 
żua po cenach fabrycznych w firmie 


gi Tow. 
H| Sp Akc, Oddział w 
Bl Łodzi, ul, Piotrkow 
jiska 175 


Ślukasż Osady? 
Naucz się pisać na 


najnowszej maszy= 
nie «Remington 


Ai Ne 12 smerykañską 


śiepą metodą, a na 
pewno łatwiej o- 
irzymasz posadę. 
Block—Biun, 


23V 


300 


ziotych 


potrzebuję na krót- 
Ki termin, Qiwaran= 
cja pewna. Oferty 
z podaniem adresu 
nadsyłać do adm 
niniejszego pisma 
pod  „d0v pilne*, 


Bipa | ATAK EINOW 


Aianei | inkasenci 


roszuku,e się do 
sprzedania aftyku- 
łów chemicznych, 
Oferty pod Ne 139 
Dobra refetencja du 
administracji wyd 


Dr. med' 


D. SOMMEN Gia 


A 
Ul. 6-00 sierpnia 1 lekcje konwersa- 


(Benedykta) 16. ` 
chor. skórne (wło- 
sów) dróg mocz. 

i Kobiece. 
Od 3—1,8—9 w. 

dla pań: 4—5, 


LeHarz- dentysta 


Leon LEW 


Cegieiniana 46, 
It. 1 piętro 
tel. 52-58 

Dawmej gab. d=ty 
lorończyka. 


„Godz. przyjęć: 2!/; - 


1 pp. t.edziele i 
święta 10 — 1 p.p 
9514— 


NW WA LT IGO 20 


Dia panienki 


w Wieku SŁKOJI: M 
jest Go Gddania py- 
Kój Ż uirzymaa em 
iroskliwa opieka, 


„cat edt 


ul. 6-go sierpnia 76, Ill piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


NIO francuski 


cja ul Sienkiewicza 
Nè 31—14 od 10 do 


12, 7—9.  495—4 
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